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S Y T U A C J A  P O L IT Y C Z N A  W  POLSCE.. 
S P R A W A  R O Z B R O J E N IA .

G erm ania  8.X, iw koresp. -z W a rszaw y  p. t. „W a r -  
.szawa jes t zan iepoko jona11, omawia g łosy  p rasy  p o l­
sk ie j skierow ane p rze c iw ko  porozum ien iu  niem iec'ko- 
francuskiem u, D z ien n ik  p rzy ta cza  głos „K u r je ra  
W arszaw skiego11 i  zaznacza, że pismo to w y ra źn ie  w y ­
pow iada się p rzec iw ko  porozum ien iu  z Niemcamu i 
'za jm u je  zupe łn ie  inn e  stanowisko, m z spodziew ał się 
oid P o lsk i koresp. „Voss. Z tg ."  w  spraw ie  tra k ta tu  
handlow ego po lsko  - niem ieckiego. N a jle p ie j zda je  się 
odpow iadać o p in ji po lsk ie j s tanow isko >,G azety  P o l- 
iskej", k tó ra  p isa ła, że d la  F ra n c ji jes t rzeczą b. n ie ­
bezpieczną w daw ać się w  b liższe stosunki z p a ń ­
stwem , k tó re  -stałe sabotuje poko jow ą  w s p ó łp ra ­
cę w  E urop ie , „G e rm an ia  w n iosku je , że P o l­
dka we w łasnym  interesie  m usi przedew szyst- 
Ikiem zaniechać a taków  na N iem cy, b y  w  ten^ sposób 
p rzygo tow ać g ru n t d o  zm ia n y  swego stanow iska  w o ­
bec N iem iec; potem  dopiero  można m yśleć o gospo- 
darozem  zb liżen iu . D z ie n n ik  sądzi, że in ic ja ły  wa w 
ty m  w zględzie  pow inna  w y jś ć  od  P o lsk i.

K ó ln ische Z tg . 7 .X, w  koresp. z W a rszaw y  pisze, 
że m in. Z a lesk i z ło ż y ł uspoka ja jące  ośw iadczenie w  
spraw ie  rzekom ych  rozm ów  co do g ran icy  p o lsko -n ie ­
m ieck ie j, „zm uszony do tego nadzw ycza jnem  p o ru ­
szeniem po lsk ie j o p in ji p u b lic zn e j .

Vossische Z tg. 8.X, w  koresp. z  W a rsza w y  pisze, 
że prasa po lska  bez w zg lędu  na  odcien ie  z a ję ła  n ie ­
p rzych y ln e  stanow isko  wobec C urtiusa .

A g en c ja  W o lfa  8.X, w  depeszy z W aszyngtonu  
poda je  za „B a lt im o re  Sun", że sen. B o rah  m ia ł w ypo - 
w iedzieć się p rzec iw ko  i  emu, aby A m e ry k a  p rz y ję ła  
gw aranc ję  wobec F ra n c ji;  jes t on bow iem  zdania, że 
sp ra w y d ługów  w o jennych, k o ry ta rz a  po lsk iego  i  roz ­

b ro je n ia  w in n y  b yć  za ła tw ione  na w spólne j kon fe ­
re n c ji. i

Kónigsb. Vo lksztg . 7.X, uważa is tn ien ie  p o lsk ie ­
go „k o ry ta rz a 11 za n a jw iększą  przeszkodę  d la  sp ra w y 
po rozu m ie n ia  n ie m ie cko  - po lsk iego; ,(N a le ży  p i­
sze d z ie n n ik  —  słusznie przyznać, że w ie lk i i  bardzo 
k u ltu ra ln y  n a ró d  n ie m ie c k i n ie  zniesie, a b y  granice 
innego państw a  p rz e c h o d z iły  p rzez  jego c ia ło ... Z d ru ­
g ie j jed na k  s trony, k o ry ta rz  jes t w  w iększej^ części 
za m ieszka ły  p rzez P o lakó w ... G d  ro z m o w y  S tim sona 
z sena torem  M o rro w 1 eim aż do  rozw iązan ia  s p ra w y  
k o ry ta rz a  u p łyn ie  jeszcze w ie le  w od y  w  W iś le ... A le  
sp raw a  jest już w  toku . M oże w reszc ie  d o jdz ie  się 
d o  tego jedyn ie  rozum nego rozw iązan ia , że W is łę  się 
um iędzyna rodow i..., a lu d n o śc i p o lsk ie j, k tó ra  p rz y ­
padn ie  N iem com , za p e w n i się opielkę nad, je j język iem , 
(ku ltu rą , rów n o u p ra w n ie n ie m  i w o lnośc ią , W  ten spo­
sób m og łaby  b yć  ‘zbudow ana d roga  do n ie m ie c k o -p o l­
sk iego porozum ien ia , w cześn ie j jeszcze, n iż  P aneuro- 
pa za trze  w sze lk ie  g ran ice  .

S te ttin e r A b en d  post 5.X, w  koresp. z G órnego 
Śląska pisze, że w iz y ta  m in is tró w  francusk ich  w  B e r­
l in ie  w y w o ła ła  w  Polsce rozczarow an ie  i  obaw y p rzed  
óidosobnieniem na  te ren ie  m iędzynarodow ym . Po lska 
je d n a k  n ie  zam ierza w yc iągnąć konsekw encyj z ta k ­
t y k i  fra c u s k ie j, pon iew aż lic z y  na k re d y ty  fra n ­
cuskie,

Le Q uo tid ien  7.X, -tw ie rdzi, że p re zyde n t H oover 
m a na m y ś li W ie lk ie  p ro je k ty  tyczące się  n ie  ty lk o  
A m eryk i,, lecz ró w in e ż  i  E u ropy . A m e ry k a  zechce, 
p raw dopodobn ie , w zam ian  za zaw ieszenie  d łu gó w  
w o je nn ych  na przeciąg  k i lk u  la t, o trzym ać od  sw ych 
d łu ż n ik ó w  zaw ieszen ie  zb ro jeń , a od  N iem ców  p ró cz  
tego, zan iechan ie  p ropagandy odebran ia  od P o lsk i 
„ k o ry ta rz a " .  N ie s te ty  pod ty m  w zględem  trzeba  b ę ­
d z ie  pozyskać sobie H it le ra  i  H ugenberga, co n ie  b ę ­
dzie ła tw e . F ra n c ja  zgodz i się zapewne na p ropozyc je  
B o ove ra  pod  w a ru n k ie m  p ropo rc jona lnego  usłoisun-
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kowania jej długów i jej w ierzytelności. P ozatem  mu- 
isi ona żądać rzeczyw istych gw arancyj bezpieczno 
is‘twa. po  otrzymiamiu k tó ry ch  bardzo  chętn ie zgodzi 
się na redukcje zbrojeń w  rozm iarach, jakie tylko ż y ­
czy sobie pirez. H oover. W  obecnej sytuacji gospodar­
czej św iata w szelki n ieprodukcy jny  w ydatek , jakiem  
Jest w yda tek  ma zbrojenia, jes t w porst pożałow ania 
godny, to  też F rancja  z rad o śc ią  skreśli podobne w y­
datk i ize swego budżetu , p o d  w arunkiem , że jedno­
cześnie uczynią to  w szystk ie  w ielkie miooainstwa^ i że 
polityczny status quo E uropy  n ie  będzie zagrożony.

Journal des Debats 7.X. tw ierdzi, że Laval bę­
dzie m iał bardzo .skomplikowane zaidanie do spełn ie­
nia podczas swej w izyty w W aszyngtonie. P rezyden t 
Hoover n ie in teersu je  się, jak  to  czynił p rezyd . W il­
son, uszczęśliw ieniem  świata, ledz w yłącznie sp raw a­
mi am erykańskiem u W  obecnej chwili, n a jw ażn ie j­
szą rzeczą są dla S tanów  Zjednoczonych oszczędno­
ści a w pierw szym  rzędzie zm niejszenie w ydatków  
na zbrojenia. D la tego jednak  należy  doprow adzić 
również i E uropę d o  redukcji zbrojeń, co jest dość 
®komplikowanem .zagadnieniem ze w zględu na bez­
pieczeństw o i .związane z nieim. a trudne do rozw^ą 
Kania spraw y. T rudno jest naprzylkład wymagać, aże­
by F ran c ja  zgodziła się n a  najm niejsze  chociażby u- 
stępstwo co do zbrojeń lądow ych; niem niej trudno  bę­
dzie A m eryce przekonać Niemców o konieczności za ­
przestania budowy nowych, lub zniszczenia już ist­
niejących krążowników, za k tórem i głosow ali naw et 
socjaliści. N ad tem i kw estjarni m usi się dobiize zasta ­
nowić min. Laval przed  w yjazdem  za ocean.

Lieluvos A idas 7.X, w kóresp. ag. ,.Elta" p. n.
’ „Laval nie jest egoistą w isprawie korytarza^ polskie­

go" podaje streszczenie głosów pism  niem ieckich o 
rzekom ym  zam iarze Lavala poruszenia w  W aszyngto­
nie sp raw y  rew izji granic polskich.

Revalsche Zeitung 8.X, pośw ięca art. wst. szcze­
gółowemu omówieniu d ek la rac ji min. Zaleskiego w 
sprawie .rozbrojenia, złożonej w  Lidze Narodów. 
Dziennik ustosunkow uje się negatyw nie do p ro jek tu  
min. Zaleskiego, uw ażając, że Polacy  przedews.zyst- 
kiem sami powinni ro zb rajać  się, a to przez rozw ią­
zanie organizaoyj, tw orzonych specja ln ie  dla „ judze­
nia" przeciw ko Niemcom. „P ro jek t min. Zaleskiego 
ma n a  celu zabronienie Niemcom w szczynania sp ra ­
wy rew izji tra k ta tu  w ersalskiego, a także obrony 
m niejszości niem ieckiej w  Polsce .

II Popolo d ‘Italia 4.X, w art. wst. A. M ussolinie- 
go zw raca uwagę n a  ostatn ie posiedzenie IJłhelkiej 
R ady Faszystów , n a  k tórej wyrażono uznanie dla do­
tychczasowej polityki faszyzmu. P rzeciw staw ia jej 
autor demagogiczną politykę Labour P arty , k tó ra  do­
prow adziła A nglję do obecnego groźnego położenia. 
W  zakresie polityki zagranicznej pochw ala au to r ge­
newskie posunięcie w ładz „będących s traż ą  przednią 
spraw y rozbrojenia",

PO LSK A  A ZSRR.
SY T U A C JA  POLITYCZNA W  POLSCE.

Kolnische Ztg. 7.X, p o d a je  w iadom ość o w yjeź­
dzić m arsz, P iłsudskiego do B rześcia i do may en 
punktów  w  w ojew ództw ach w schodnich w  tow arzy­
stwie kilku wybitnych generałów . D ziennik zaznacza, 
że zupełnie jasny  jest cel tak ie j podróży  inspekcyjnej

w  obecnej chwili, gdy w ypadki n a  wschodzie są  s ta le  
i zgodnie kom entow ane p rzez polską praisę wopskową 
i prorzadow ą, w  ten  m ianowicie sposób, ze w  razie: za­
m ieszania R osji w za ta rg  n a  D alekim  W schodzę P o l­
aka usiłow ałaby rozpraw ić się z Sowietami.

Kónigsb. A llg . Ztg. 7.X, w koresp. z W arszaw y, 
naw iązującej do w yjazdu  m arsz. P iłsudskiego i k u k u  
g en e ra łó w  polskich do B rześcia L itew skiego, p isze. 
P odróż ta  nosi ch a rak te r  dem onstracyjny  i pozostaje 
w  ścisłym  zrwiązkiui z konflik tem  m andżurskim . - o- 
łity k a  M arszalka w obec Roisji jest zaw sze ta  sam a. 
Typow ym  tego p rzy k ład em  jest posunięcie posła  
P a tk a  w  spraw ie p ak tu  polsko-sow ieckiego. N iem a 
żadnej w ątp liw ości co  do tego , że poseł P a te k  sabo- 
torwiał p róby  u łożen ia stosunków  Polski z. Sow ietam i, 
ta k ie  postępow anie P a tk a  by ło  m ożliwe, gdyz był 
.pewny poparcia  B elw ederu... S ta ry  bojow nik P iłsud ­
sk i po długich m iesiącach  bezczynności obudlził się 
ze  snu. W ydaje się, że  w yczuł m ożliw ość now ego za­
jęc ia  się sp raw am i w schodniem u

Vorwarts 7.X, w art. wst. p isze o procesie b. w ięź­
niów  brzeskich, podkreśla jąc , to, że d.la uniknięcia s ą ­
du przysięgłych w  K rakow ie spraw ę przekazano  są ­
dow i w arszaw skiem u, .gdzie sąd sk ład a  się z t rzec 
sędziów . A u to r' dowodzi, że „dyktatorsk i  ̂ rząd  po l­
ski chce przez w ytoczenie procesu brzeskiego w tej 
chwili „zastraszyć" opozycję p arlam en tarną . N astę­
p u ją  zw ykłe inw ektyw y n a  obecny stan  p raw ny  w 
Polsce.

Le Tem ps 8.X, p o d aje  .streszczenie ak tu  oskar­
żenia posłów  P. P- S. i nadm ienia ,że w iększość św iad­
ków  oskarżenia  rek ru tu je  się z pośród  urzędników , 
pnzyczem  cy tu je  jako  przykład b. min, Stam irow -
sfciegó.

Le Populaire 5.X, zam ieszcza art. O. R osenfelda 
o procesie posłów  opozycyjnych w Polsce i wzywa o- 
p in ję  publiczną F ran c ji d o  „ratow ania polskiej de­
m okracji, zagrożonej p rzez tendencje obecnego rz ą ­
du". A rty k u ł u trzym any  jest w tonie n iezw ykle ag re ­
sywnym .

PO LSK A  A PA Ń ST W A  BAŁTYCKIE.

Lietuvos A idas 7.X, w koresp. ag. „El ta  , z Rygi 
p. n. „Łotysze drw ią z polskich pogróżek pisze, że 
w zw iązku )Z ostatn iem i w ypadkam i w rócił pośpiesz­
n ie iz u rlo p u  poseł polski w R ydze A rciszew ski. O d­
był on d łu ższą  konferencję  z p rem jerem  U lm am sem .

D ziennik p o d k reśla  d a le j oburzenie p ra sy  ło tew ­
skiej iz pow odu grożenia pism polskich zastosow ania 
przez Polskę wobec Łotw y represy j handlow ych. 
Prasa ło tew ska iron izu je  polskie pogróżki,  ̂ podkre- 
ślając, że dfcsport łotew ski do Polski jest miinima 1 n y , 
a w ięc .ucierpiałaby raczej sam a Polska, _ k tó ra  jest 
ógromlnie zain teresow ana łotewskim  rynkiem  zbytu.

Frankfurter Ztg. 8.X, pisze, że P olacy  u sk a rża ją  
się na  to, iż n a  Łotwie jes t p rześladow ana m niejszość 
polska, i w yrzucają Łotyszom, że nie czuiją w dzięcz­
ności >za dopomlożenie im  w  1919 r. co uzyskan ia  n ie ­
podległości. D ziennik uw aża te  p re ten s je  po lskie za 
nieuzasadnione, gdyż P o lska m a do zaw dzięczenia sw e 
pow stanie klęsce, k tó rą  poniosła R osja  w  w a.ee z 
Niemcami. P o lacy  zaś wciąż w yśm iewali się z te j po ­
m ocy niem ieckiej, te raz  dośw iadczyli te j ..niewdzięcz­
ności" na  sobie.





Rytas 7.X, zamieszcza treść rezolucyj, powzię­
tych w  ostatnim dniu obrad VI-go zjazdu Związku 
odzyskania W ilna (por. „Przegl. P rasy  Zagr." Nr, 
230 i 231). Pierw sza z tych rezolucyj protestu je 
przeciwko postrzeleniu przez straż polską żołnierza 
litewskiego Kybarta i żąda od rządu natychmiastowe­
go reagowania w tej sprawie; w następnej zjazd u- 
dziela wskazówek rządowi, by nie czynił Polsce żad­
nych ustępstw  w sprawie Wileńskiej oraz „by ener­
gicznie reagował na wszystkie krzywdy, wyrządzane 
narodowi litewskiemu i popierał jego aktywne przy­
gotowywanie śię“ ; dalsze rezolucje domagają się od 
rządu zastosowania obostrzeń wobec urzędników 
,(polskiej Oirjentacji“, których dzieci uczęszczają do 
szkól obcych.

Dzień Kowieński 5.X, w koresp. z Hagi, omawia­
jącej rozpraw ę polsko - litewską w Trybunale M-ię•- 
dzynaredowym, podkreśla, że żaden z sędziów Hj” 
bwnału nie przerwał przemówień przedstawicieli Li­
twy i Polski, jedynie raz jeden, podczas przemówie­
nia przedstawiciela Polski Mrozowskiego, sędzia — 
Anglik p. Cecil H urst zadał pytanie, czy uchwała 
Rady Ligi z 10.XII 1927 r. jest zarejestrow ana w se- 
kretarjacie Ligi jaiko zobowiązanie o charakterze 
międzynarodowym, na co p. Mrozowski odpowiedział
przecząco1. ,

Dalsza część koresp. została poświęcona obsz. 
streszczeniu przemówienia prezesa tranzytow ej ko­
misji Ligi Nar., przyczem dziennik uwypukla te  ustę­
py przemówienia, v/ których zostało podkreślone- że 
kom hja tranzytowa uważa, iż zamknięcie przez Litwę 
komunikacji na lin ji Landwarowo—-Koszedary nie- 
tyllko powiększa, stra ty  portów  w Liblaiwie, Królewcu,

Z A G A D N I E Ń

SYTUACJA POLITYCZNA W  NIEMCZECH.

Kólnische Ztg. 7.X, pisze z powodu ustąpienia 
min, Curtiusa: „Z rządu Rzeszy u stąp ił bardzo dziel­
my, bardzo gorliwy i bardzo sumienny urzędnik, k tó ­
ry  w posunięciach swych był bardzo zręczny i dobrze 
uświadam iał sobie w łaściw ą drogę . Miano, mu za 
złe, że n ie um iał on porw ać za isobą amii narodu _ ani 
parlam entu i że pomimo wtszelikich wysiłków nie u- 
imriał jedniak wzbudzić zaufania do swoich w każdym  
irazie dużych i odpowiadających zadaniu zdolności 
rządzenia; nie posiadał cn ani sugestywnej sztuki w y­
mowy ani niezwykłej zdolności porywania za sobą,
■a naród i spar,lament tego żądają. Curtius, w iedząc, jak 
to  się dzieje ma t. zw. terenie międzynarodowym,, od 
dawna zdawał Siobie sprawę z tego, iż „pięknenn mó 
(wieni.em można w  pierwszej chwili robić wrażenie 
ale zasadniczo niczego się tern nie osiągnie. W  imię 
(słuszności należy też przyznać, że iois obciążył ar. 
Qulrthisia bardzo iniewdzięoznem iziadaniiem, Bardzo 
tragiczną stronę jego działalności .stanowiło to, iż 
chciał upraw iać politykę, k tóra logicznie zupełnie od­

powiadała polityce Stresemamna i głównie polegała 
na tern, aby pio, odprężeniu sytuacji na zachodzie, -  - 
co miało nastąpić po zniesieniu okupacji Niadrenj:, 
.cały wysiłek konstrukcyjny skierow ać na zagadnie­
nie wschodnie. W ten sposób również na cym odcin­
ku doprowadzomcby do1 modus vivendi, ale taka  poli­
tyk,a okazała, się coraz bardziej niemożliwą do prze 
prowadzenia. Jeszcze w  pierwszych miesiącami dzia-

Kłajpedzie i w  Rydze, lecz że zamknięcie tej lin ji 
jest ponadto sprzeczne z międzynarodowemi .zobowią­
zaniami Litwy; przeto też  kwest ja otwarcia tej linji
winna b y ć  zdaniem komisji tranzytowej — nie pla-
toniczneim życzeniem Rady Ligi pod adresem  Litwy, 
lecz spraw ę otwarcia należy uważać za normę impe­
ratywną obowiązującą państwo litewskie.

Lietuvos Aidas 6.X, w koreisp. z Hagi omawia 
dążenie przedstaw icieli I.itw y w Trybunale M iędzy­
narodowym do przeforsow ania poglądu, że Litwie 
przysługuje prawo stosowania wobec Polski irepresyj 
pokojowych, (jak np- w  unaym  wypdaiku prawo 
zamknięcia komunikacji na linji Landwarowo - Ko­
szedary), a, to z tego względu, że krzywda,, wyrządzo­
na Litwie przez Polskę jest daleko większa od krzyw ­
dy, wyrządzonej Polsce przez Litwę; przez zajęcie 
bowiem W ilna Polska złam ała prawo polityczne Lir 
twy, podczas gdy Litwa przez zamknięcie komunikacji, 
szkodzi tylko interesom  ekonomicznym Polski.

Dziennik wyraża zdanie, że jest rzeczą wielce 
w ątpliw ą, by Trybunał raczył zastanowić się nad po­
glądem  wysuniętym przed przedstaw icieli Litwy, a 
to dlatego, że będzie om musiał uznać, że żajdne zo­
bowiązania międzynarodowe nie zmuszają Litwy co 
otw arcia komunikacji z Polską, a komunikacji tran ­
zytowej w szczególności; nie zajdzie więc, praw do­
podobnie, potrzeba om awiania przez Trybunał w y­
suniętego przez przedstaw icieli Litwy poglądu.. 
Diziennik niejako ubolewa z tego powodu, podkreśla­
jąc, że rozważenie poglądu litewskiego przyczyniłoby 
się .do pomyślnego dla Litwy rozstrzygnięcia .sporu 
wileńskiego na terenie międzynarodowym-

I A O G Ó L N E
łalnośei udało1 się CurtiusoWi przeforsować zawarcie 
układu likwidacyjnego i parafowanie tra k ta tu  han­
dlowego z Polską. Lecz, położenie m iędzynarodowe 
ta k  bardzo się pogorszyło, że Curtius nie mógł dalej 
trzym ać się swej Wielkiej koncepcji wschodniej. W oj­
na  celna między Niemcami a Polską jeszcze dzisiaj 
nie jest zakończona, a układ likwidacyjny nie przy­
niósł spodziewanych korzyści dla niemieckiej mnie; 
.szóści w  Polsce. Pomimo takiego obrotu rzeczy Cur- 
tius spoidziew.aił się, że będzie mógł przeprowadzić 
praktyczną syntezę m iędzy ideą porozumienia i sa­
mopoczuciem maro.dcwem, gdyż inaczej nie byłby roz­
poczynał drugiego 'wielkiego dzieła.,, unji celniej z 
Auśtrją".

Dziennik podkreśla  jedlniak, że za niepowodzenie 
unjii nie m ożna winę składać wyłącznie na Curtiusa, 
-gdyż za jej wpadek ponosi odpowiedzialność cały ga­
binet, a  przedewszyr,tkiein kamcletnz; Curtius sn-ał się 
tylko kozłem ofiarnym w  tej sprawie.

Der Tag 9.X, pisze, że kanclerz Bruning ma za 
sobą tylko 105 głosów w parlamencie, mianowicie 68 
głosów centrowych, 19 — bawarskiej p a rtji ludowej, 
{4 — partji państwowej i 4 głosy konserwatystów. 
Rząd liczy na poparcie niektórych małych grup, po­
siadających około 30 głosów. Przeciwko niemu zaś w 
ostrej opozycji znajduj ą się 234 głosy (107 naród, so­
cjalistów- 41 niem. narodowych, 77 komunistów i t. p. j. 
Decydującern więc pozostaje nadal stanowisko socjal­

demokracji, posiadającej 137 mandatów na ogólną
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ilość 577 mDnrflatów w parlamencie. Obecnie więc już 
nie -wystarczy rządowi, gdy socjaldem okracja wstrzy­
ma się od -głosu, lecz mnisi ona wziąć udział w  głoso­
waniu, aby ratować rząd Brumimga, Dalej pisze dzien­
nik o „zamieszaniu w obozie dyktatorów i przytacza 
pogłoski 'o możliwości rozwiązania parlamentu- Dzien­
nik zapytuje, jak mógłby Prezydent Rzeszy udzielić 
rządowi Bruninga pełnomocnictwa dla rozwiązania 
parlam entu, skoro Bruning ma przeciwko sobie więk­
szość tegoż parlamentu.

Le Temps 8.X, twierdzi, że Bruning jest jedynym 
mężem stanu, k tóry  może w obecnych warunkach o- 
ćbrcnić Niemcy przed  niebezpieczeństwem  bądź to 
lewicowej, bądź prawicowej awantury, która pocią­
gnęłaby za sobą ostateczną klęskę. Zejście Bruninga 
z widowni politycznej równałoby się dla Niemiec za­
nurzeniu się w  ciemną i niebezpieczną przyszłość. 
Kryzys gabinetu berlińskiego musi żywo interesować 
Europę ze względu na świeżo nawiązaną politykę 
ekonomiczną francusko - niemiecka,, k tóra może dać 
doskonałe wyniki dla ogólnej sytuacji m iędzynaro­
dowej .

FRANCJA A ANGLJA.
SYTUACJA POLITYCZNA W  ANGLJŁ

L E re  Nouvelle 7 X  pisze: F rancja pragnie z ca­
łego serca, ażeby Anglja i Niemcy wybrnęły jak n a j­
prędzej z trudności politycznych, k tó re  są konsek­
wencją obecnego kryzysu gospodarczego, a które są 
przeszkodą w polityce międzymarodoAvej solidarności. 
W izyta lorda Readinga nie może przy obecnych w a­
runkach dać całkowicie takich rezultatów, jakich się 
po niej spodziewano; a kryzys niemiecki łącznie z k ry ­
zysem angielskim utrudnia -znacznie przyszłe per­
traktacje Hoovera -z Lav-aliem w W aszyngtonie.

Journal des Debats 8.X, w art. P. B ernusa pisze', 
Winston Churchill ma Zupełną rację, uważając, iż 
celem wyborów w Anglji powinno być zniszczenie 
partji pracy, gdyż niema dla Anglji innego ratunku z 
obecnej trudnej sytuaoji gospodarczej, jak odrzucenie 
•zgubnych zasad, które podczas; z jazdu  w Scarborough 
zostały ponownie potwierdzone. Trudno jednak jest 
przewidzieć jaki będzie wynik tej walnej bitwy, jaką 
-są wybory do parlamentu.

Le Petit Parisian 8.X, twierdzi, że zachowanie się 
Lloyd George’a pozwala przypuszczać, że -chętnie 
obejmie on przywództwo ruchu opozycyjnego, o ile 
uda mu się stworzyć nowe stronnictwo składające się 
z liberałów, którzy pozostali mu wierni i z gros labo- 
urzystów. Obecny rząd angielski winien liczyć się z 
tą  niewiadomą, jeżeli pragnie powodzenia swych p la­
nów. ^

La Tribuna 6.X, w Ikoresp. z Londynu donosi, że 
zaproszenie lorda Readinga do Paryża uważa się 
w angielskich kołach dyplomatycznych za coś więcej 
niż gest kurtuazji. Niechybnie będą tam omawiane 
nietylko sprawy, dotyczące Anglji i Francji, lecz tak­
że spraw v obchodzące S'tanv Zjednoczone, X /1ochy 
i Niemcy, Zwłaszcza plan Hoovera, stosunek dzisiej­
szych cen do planu Younga, rozbrojenie i przesilenie 
finansowe. ten isposób min. Laval będzie mógł
tspinaiwldizić, w  których zagadnieniach sit-aniowfeka An­
glii i Francji -są zgodne.

La Tribuna 6.X, wskazując na trudność zagad­
nień, które staną przed parlam entem  angielskim,

wyiaża wątpliwość, ozy potrafi on tego dokonać; 
dziennik uważa obecne położenie w; Anglji za jeszcze 
jeden dowód bezużyteozmośei parlamentu, k tóry  ty l­
ko przeszkadza rządowi w tak poważnej chwili jak 
obecna.

SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
W  ZSR R ,'

Der Tag 6.X, w art. wst. omawia dumping sowiec­
ki i kolektyw izację ro lną w Roeji i podkreśla, -ze spo­
sób życia 160 milfonów obyw ateli w  Rosji me  ̂ rnoze 
pozostać bez, wpływu n a  inne narody i oddziaływa 
.-także na przyczyny obecnego kryzysu. Sowiecki- dum 
ping j-uż oddziałał nietylko na k ra je  europejskie i a- 
zjiatyckie, lecz- także na Am erykę i Aust-ralję i pocią- 
ginął za sobą klryzyis prodJuikicji i wzir'oslt bezirioboicia.

O statnie ziarządizenia. Stalina; popraw iły w arunki 
bytu  specjalistów, co stanow i izia-chęltę -do- praicy, -a 
iisniejąca tylko na  papierze dyktatura proleltairjiatu zo­
sta ła  sprowadzona -db systemu n-iewioiniicwa, k tó re  
prizeiz kolektywizację zostało rozciągnięte tafcie na 
rolników. W roku 1930/31 produkow ały już gospo­
darstw a kolektyw ne i ar tele 55,9 miil-j. botn., goispod-ar 
stw a państw ow e 7,5 miilj. iton -a -golrpódarsitwa pryw a­
tne 36.6 im-illj. '-ton. Rolnik s ta ł się w  gospodarstwa Ich 
kolektyw nych własnością kolektyw u i razem  -ze swo­
ją żoną i d-z-iećmi j e.sit -z nim -nie-w-ol-niczo związany ( 
podlega w ładzy urzędników  -sowieckich. Jest on w y­
staw iony na samowolę przeważnie młodych i niew y­
robionych fcomunilrtów a jako analfabeta nie loirjentu 
je się w  liide.dłiogji komunistycznej. Rząd -sowiecki zaś 
na kolek ty  wach buduje swoje plamy gospodarcze, 
gdyż imają orne stanio.wić podstaw ę dla gospodarczego, 
kulturalnego i polłityc-zniego rozwoju Sowietów. Teraz 
już m iasto .i wieś rosyjska będą pracow ały dla fconau- 
mistycizinej międzynarodówki. -Przepriowadz-a się t-o 
j-edin-ak w  fafci sposób, iż naw et -zwolennicy tych re ­
form wiz,drygają isię ma widok ich wyników.

PAŃSTW A BAŁTYCKIE.

Lietuuos Żinios 7.X, -zamieszcza obsz. ikoresp. ag. 
„Elta" z Rygi o wynikach wyborów do- sejmu łotew ­
skiego, podkreślając (zwycięstwo prawicy łotewskiej, 
która będzie miała 56 przedstawicieli w sejmie, pod­
lezą® gdy liczba przedstaw icieli lewicy'’ spadła do- 29. 
Z mniejsizości narodowych tylko Polacy i Niemcy u- 
trzyimali dotychczasową liczbę mandatów poselskich; 
Litwini nie przeprowadzili do sejm u żadnego posła.

Lietuvos Aidas 7.X, w koresp. ag._ „Elta" z Rygi 
p. n. ,.Łotysze utworzą rząd bez mniejszości narodo­
wych" podkreśla, że w prawicowych sferach łotew­
skich panuje zadowolenie z powodu zwycięstwa stron­
nictw prawicowych w ostatnich wyborach do sejmu; 
-sfery te sądzą, iż uda się im utworzyć rząd bez opar­
cia się o mniej-sizioś-oi narodowe.

W  d. c. „Liet. A idas" przytacza artykuł pisma 
łotewskiego ,,Socialdemokrats‘a “, który  w yraża oba­
wę a  zarazem niezadowolenie z powodu możliwości 
utworzenia się bloku łotewskich stronnictw praw ico­
wych, gdyż spowodowałoby to  ponowne wzmożenie 
się nacjonalizmu na Łotwie.

Lietuuos Aidas 5.X, informując o podwyższeniu 
stopy dyskontowej z 7 do 8,5 proc. dla importu, wy- 
jaśnia, że główną pizyczyną tego zarządzenia, są trud ­
ności, na jakie napotkał ostatnio eksport litewski, w 
z-wiązlku z podwyższeniem cła przez Niemcy i ^Wło­
chy oraz w -związku ze spadkiem waluty w Anglji.

Druk. „Kadra”, Warszawa, Długa 50, tel. 786-30. Drukowano na prawach rękopisu.
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